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MiMtzii; hłogon
gospodarki miejskiej m. Płocka.

Lwią część wczorajszego posie 
tonią Rady Miejskiej m. Płocka 
stanowiła krytyka stosunków w gc- 
spodarc' samorządowej Płocka, wy­
tworzonych zarządzeniami delega­
ta rządowego, p. inż. Wojciechów- 
sinego Dyskusję wywołał nagły 
«niosek klubu P.P.S., domagający 
się zniesienia nienormalnych wa­
runków, w jakich pracuje ostatnio 
administracja miejska.

Byio to chyba pierwsze posie­
dzenie. na którem Rada Miejska 
tak solidarnie i energicznie wystą 
piła przeciw bałaganowi, jak się 
wyraził r. mec. Mayzner, w gospo- i 
darce miejskiej.

W Magistracie wytworzyła się j 
taka sytuacja, że niewiadomo ko j 
go słuchać, kto rządzi i, co naj- •, 
główniejsze niewiadomo, kto za ten 
skandaliczny bałagan ponosi odpo­
wiedzialność.

Delegat rządowy, wbrew prze­
pisom, ingerencję swoją posuną! 
samowolnie do tego stopnia, źe 
kasie miejskiej mewolno wydać 
ani grosza bez pieczątki delegata 
rządowego i jego zgody. Były 
wypadki, że rzeźnia miejska stała 
nieczynna, bo brakło węgla, a po­
nieważ p. delegat bawi prawie sta­
le w Warszawie czy w innych 
miastach, gdzie ma też dobrze 
płatne posady, niebyło komu pod 
pisać zgedy na wyasygnowanie 
pieniędzy na węgiel. Innym razem 
zaszła nagła potrzeba butelki spi­
rytusu do szpitala i kasa miejska 
nawet tO gr. nie mogła wypłacić, 
bo delegata nie było. Mówiono 
w posiedzeniu Rady, źe nawet po­
dobno jakaś uboga kobieta umarła 
»ie mając natychmiastowej pomocy 
lekarskiej, bo me miał kto podpt- 
sać papieru na udzielenie jej na­
tychmiastowej pomocy.

Samorząd miejski Płocka do­
prowadzony został do takiego ba- 
1’ganu, ze, jak stwierdził r. mec. 
Miyzntr, nie orjentuje się w nim 
»ni władza nadzorcze w Warszawie 
•ni nawd sam delegat Wojcie­
chowski.

R. mecenas Zgiiczyński wręcz 
oświadczył, źe w dzisiejszej sytu­
acji samorządu miejskiego, moral 
lei i faktycznej, ani Rada Miejska 
wi Magistrat odpowiedzialności 
Pnyjąć nie może. Winę ponoszą 
« władze nadzorcze. W obec- 
tych warunkach jakikolwiek praca 
pozytywna dla dobra miasta, jest 
rupelnie wykluczona. Wobec obec- 
bych stosunków w Magistracie Ra- 
»• Miejska, odpowiedzialna z Ma- 
Swatem przed opinją publiczną, 
•je może nie zająć jasnego i zde- 
^ow»nego stanowiska. W tem 
™idarncść wykazali wszyscy Rad- 
? ■ "8Wft ci, którzy doniedawna 
«tcze łudzili się nadzieją w ce- 
Öwe K0SP0l*arIti P- áe’e8«ta ržA"

Okazuje się obecnie, że ośwlad- 
««na p. delegata wprowadzały

(öczerolszy minier „Głosu
został przez Starostę Płockiego skonfiskowany.

Numer wczorajszy „Głosu Ma­
zowieckiego" został skonfiskowany. 
Cenzor dopatrzył się cech prze­
stępstwa w artykule wstępnym p. t. 
.Niebezpieczna taktyka", osnutym 
na tle ostatnich wypadków w Bo­
dzanowie. Po konfiskacie wydaliśmy 
nakład dtugi. Pismo p. Starosty 
o zajęciu brzmi:
Starostwo Powiatowe Płockie

L. BP. 8/22.
Płock, d. 11.V-1933 r.

Do Pana Michala Niemira, re­
daktora odpowiedzialnego dzienni­
ka „Głos Mazowiecki" w Płocku, 
ul. Kolegjalna 13.  

nawet Radę Miejską i komisje ma­
gistrackie w błąd. Oświadczył np. 
p. delegat, źe banki państwowe 
zgodziły się nie brać od miasta 
przez 2 lata ani procentów od dłu­
gów ani spłaty, byle miasto zaspo­
koiło w tym czasie swych prywat­
nych wierzycieli. Obecnie okazu­
je się, że te banki państwowe o 
tern nic nie wiedzą...

Ostrej krytyce poddano gospo­
darkę p. delegata i na innych jesz­
cze odcinkach jego działalności w 
Płocku. Mir. 

Upatrując w treści artykułu p. t. 
.Niebezpieczna taktyka", zamiesz­
czonego w Nr 105 .Głos Mazo­
wiecki", z datą 11 maja 1933 r. 
cech przestępstwa z art. 170 Ko­
deksu Karnego, na podstawie art. 
27 Dekretu z dnia 7.II-1919 r. w 
przedmiocie tymczasowych przepi- 
pisów prasowych (Dz. Praw z dnia 
8.11 1919 r. Nr. 14 poz. 186), za­
rządzam zajęcie dziennika Nr. 105 
.Głos Mazowiecki’ za ustęp od 
słów .chociaż może ostatniemi wy­
padkami*—do słów .rozgorączko­
wane zdają sobie niewątpliwie spra­
wę".

Równocześnie kieruję sprawę 
do Pana Prokuratora przy Sądzie 
Okręgowym w Płocku.

Starosta: (—) Klotz.

ŇKH Tliiiinj Mth.”
W dniu 14 b.tn. rozpoczyna się 

„Tydzień Obrony Przeciwgazowej* 
w całym kraju, jak również i u nas 
w Płocku. Niewolno nikomu a 
tembardziej Kolarzowi, który jest 
Äm z lepszych łączników w

: obrony, przejść nad tą akcją 
do porządku dziennego.

Obywatelski Komitet .Tygodnia

l posieazenia Rody Miejskiej Płocku.
Prowizorjum budżetowe na maj. Przejęcie szosy Radziwskiej. 

Obniżka ceny prądu. Sprawa „bałaganu* w Magistracie.
Wczoraj wieczorem odbyło 

się na Ratuszu płockim pod sprę- 
źystem przewodnictwem p. mec. 
M. Kozielskiego posiedzenie Ra­
dy Miejskiej. Uchwalono szereg 
wniosków Magistratu m. in. pro­
wizorjum budżetowe na miesiąc 
maj, przejęcie przez miasto szo­
sy radziwskiej. Zatwierdzono 
uchwałę Magistratu w sprawie 
nieruchomości, zakupionej przez 
Magistrat od p. J. Lendzionowej, 
uchwalono wniosek w sprawie 
nowej normy wypłat zapomóg 
dla emerytów miejskich, wresz­
cie po obniżeniu cen prądu elek­
trycznego Rada uchwaliła po­
bieranie od 15 b. m. dodatku do 
państwowego podatku od elek­
tryczności w wysokości 1 60 gr. 
od każdej klwg., co łącznie z pań­
stwowym podatkiem od elektrycz­
ności na opłatę za energję wy­
niesie 83 gr. za klwg. Mimo więc 
tego dodatku cena prądu sta­
nieje o 5 gr. na klwg. Dotych­
czas klwg. wynosiła 88 gr.

Prawie wszystkie te wnioski 
uchwalone zostały bez dyskusji 
jednogłośnie.

Drugą, bardzo ożywioną! dłu­
gą część posiedzenia wypełniły 
nagłe wnioski: Magistratu o za­
twierdzenie delegatów do Urzę­
du Rozjemczego dla spraw naj­
mu lokali w Płocku i klubu PPS.

w sprawie zatrudnienia bezro­
botnych i o zniesienie nienor­
malnych, szkodliwych dla miasta 
warunków pracy w Magistracie, 
spowodowanych zarządzeniami 
p. delegata rządowego, o czem 
piszemy na innem miejscu.

Do Urzędu Rozjemczego w 
myśl uchwały Rady wchodzić 
będą: z ramienia właścicieli nie­
ruchomości pp. Detrych, Herold, 
Drojecki, St. Żółtowski, Fieder- 
blum i Frankensztejn, z ramie­
nia lokatorów pp. Głuchowski, 
Dziarnowski, Elżanowski i Brom- 
berg.

Zebranie zakończyło się póź­
no po północy.

innMi litt i M.
Jutro wieczorem przybędzie z 

Łodzi do Płocka wycieczka harcer­
ską, złożona z 55 harcerek i 12 
harcerzy. Wycieczkowicze bawić 
będą w naszem mieście przez nie­
dzielę. Głównym celem wyciecz­
ki jest poznanie m. Płocka i jego 
historycznych zabytków, oraz bra­
terskie odwiedziny harcerstwa płoc­
kiego.

Z racji przyjazdu łódzkiego har­
cerstwa Żeglarski Hufiec Harcerzy 
w Płocku postanowił urządzić w 
niedzielę rozrywkową wieczornicę. 
Program podamy.

Milowemi krokami
W Hiszpanji strajk generalny 

trwa. Sytuacja staje się coraz groź­
niejsza. Dokonano szeregu zama­
chów bombowych. Ruch narodo­
wy ogarnia coraz szersze kręgi.

W Anglji rosną nastroje anty- 
niemieckie.

Gandhi czuje się już teraz po 
kilku dniach głodówki bardzo osła­
bionym. Zdaniem lekarzy jest 
rzeczą niemożliwą, aby Mahatma 
mógł pozostać przy życiu po trzech 
tygodniach głodówki.

Na Dalekim Wschodzie woj­
ska japońskie postępują znów szyb­
ko naprzód wgłąb Chin. Chiń­
czycy stawiają zacięty opór.

Nad Brazylją dzielny kapitan 
Skarżyński odbywa dalszy znako­
mity lot. Chce odwiedzić kolonje 
polskie i swego kolegę w Kuryty- 
bie, wicekonsula polskiego.

W Paryża policja zlikwidowa­
ła niebezpieczną szajkę handlarzy 
kokainy.

W Niemczech ilość bezrobot­
nych w ostatnich dniach kwietnia 
wynosiła 5.333.000 osób.

W P O L S C E.
Do Gdyni przenoszą się ma­

sowo kupcy żydowscy z Gdańska.
Na Śląsku Straż Graniczna 

pochwyciła znów groźną bandę 
prze mytników.

W Łodzi sytuacja na rynku 
pracy jest znów naprężona. Liczą 
się z ponownym wybuchem strajku.

W Warszawie wznowiony zo­
stał proces Ruszczewskiego. Zezna- 
je pułk. Miedziński, ówczesny mi­
nister poczt.

W Toruniu ma być jeszcze 
w tym roku podjęta budowa no­
wej nadawczej radjostacji.

W Zawierciu kilkuset bezro­
botnych urządziło demonstrację 
przed Magistratem, domagając się 
„Chleba i pracy".

Na Pomorzu niektóre okolice 
zasypane zostały bibułą hitlerowską.

iii

Obrony Przeciwgazowej*, celem 
propagandy oddał w ręce Płockie­
go Towarzystwa Kolarzy inicjatywę 
pokazu akcji samoobrony przeciw­
gazowej — pracy łącznikowej na 
rowerze w maskach.

Wzywani przeto wszystkich tak_ 
Członków Towarzystwa jak rów­
nież wszystkich rowerzystów z po­
za T-stwa. aby dali swoją obecno­
ścią gotowość do samoobrony i 
zapisali się na listę masowego po­
kazu Jazdy łącznikowej na rowe­
rach w maskach, który odbędzib 
się w niedzielę dnia 14 maja r. b. 
od godz. 11 ej do 13-ej.

Członkowie zapisują się 
odezwie, za$ 

■» poza T-stwa 
w lokalu przy 
(sklep firmy ,P



Cud św. Januarego w Neapolu 0 iimU<lzyilllí0ll0(0lElll6 policji
w obecności J. B. ks. Arcybiskupa Nowowiejskiego yg GdańSkll.

Dworzec kolejowy i 40 Wagonów
powietrzewyleciało w

W związku z ogłoszeniem usta­
wodawstwa oddłużeniowego ogło­
siła również Komisja rolna przy 
Mi nist. Rolnictwa wyni-ki swych 
obrad w związku ze sprawą kon­
wersji kredytów zorganizowanych.

ujęte w siedem następujących tez:
1. Należy dążyć do konwersji 

całego krótkoterminowego zadłuże­
nia w instytucjach kredytu zorga­
nizowanego na średnioterminowe.

2. Należy dążyć do utworze­
nia specjalnego organu, który bę­
dzie decydował o wykonaniu cało­
kształtu ustawy w ustaleniu całego 
planu akcji konwersyjnej, głównie 
zaś w odniesieniu do tych kredy­
tów, które nie znajdą upłynnienia

W kołach politycznych Gdań­
ska, a zwłaszcza w święcie hand­
lowym i przemysłowym, mówi się 
coraz częściej o konieczności za­
bezpieczenia spokoju i ładu na te­
renie Wolnego Miasta przez umię 
dzynarodowienie policji gdańskiej, 
niemal już całkowicie opanowanej 
przez żywioły hitlerowskie.

Jak słychać, wyobrażają sobie 

Jak kredyty krótkoterminowe 
mają być konwertowane ?

I Biskupi, ahy uczestniczyć w uro- 
1 czystościach, które mają miejsce 
i w tych dniach ku czci św. Ja- 
I nuarego.
j W zeszłym roku zakipiała 
' krew dopiero po kilku godzinach 
I błagalne] modlitwy, obecnie zaś 

po godzinie. Neapolitańczycy
< uważają to za bardzo dobry znak.

i J. E. ks. Biskupa Wetmańskiego.
W katedrze neapolitańskiej 

podczas odbywających się tam 
obecnie uroczystości w obecno­
ści J. E. ks. Arcybiskupa A. J. 
Nowowiejskiego, J. E. ks. Bisku­
pa L. Wetmańskiego i ks. prała­
ta W. Helenowskiego z Płocka 
oraz J. E. ks. Biskupa Dub-Du- 
bowskiego zakipiała w tych 
dniach krew św. Januarego w am­
pułkach. Cud ten nastąpił po 
godzinnych modłach Polskich 
Biskupów i tysiącznych tłumów 
neapolitańczyków.

Ten drugi z rzędu w tym mie­
siącu cud św. Januarego w obec­
ności cudzoziemców wywołał w 
mieście i okolicy wielkie wraże­
nie.

Do Neapolu specjalnie wyje­
chali, bawiący w Rzymie polscy

Z San Francisco rozeszła się 
wiadomość o olbrzymiej eksplo­
zji na dworcu portowym. Stra­
szliwy wybuch wyrzucił w po­
wietrze 40 lokomotyw i wagonów 
i zdemolował całkowicie paro­
wiec „Paralta" o pojemności 
3000 tonn.

Dworzec uległ zniszczeniu. 
Pod gruzami budynków znajduje 
się podobno wiele osób zabitych.

W pobliskich składach wy­
buchł pożar, który rozszerza się 
z niezwykłą szybkością i zagra­
ża cysternom nafty i benzyny. 
Pracuje kilkanaście drużyn stra­
ży ogniowej i sto sikawek mo­
torowych.

PM KMirtl ttilitM
w Bazylei.

.Osservatore Romano' donosi 
z Luzerny, że kongres nauczycieli 
katolickich Szwajcarji, który obra­
dował w tych dniach w Einsiedeln, 
uchwalił protest przeciwko otwo­
rzeniu centrali ateistycznej w Ba­
zylei i wezwał społeczeństwo 
szwajcarskie do walki z tą placów­
ką bezbożniczą.

I Powody katastrofy nie zosta- 
; ły jeszcze ustalone. Przypusz­

czalnie w jednym z wagonów na 
dworcu znajdował się jakiś ma­
teriał wybuchowy o olbrzymiej 

' sile. Śledztwo w toku. Są przy­
puszczenia, że katastrofa jest 

I aktem organiz. terorystycznych.

Hołd młodzieży polsliie]
Paderewskiemu.

Członek zarządu międzynarodo 
1 wej konfederacji studentów, Rusz- 
■ kowski, przyjęty na audjencji przez 
I Paderewskiego, wyraził tan hołd 
i imieniem polskiej młodzieży aka- 
I demickiej, informując jednocześnie 
i o jej poczynaniach w kraju i za- 
i granicą. Paderewski polecił wy­

razić akademikom polskim gorące 
I uczucia sympatji i uznanie ich zasłu- 
I gi, zwłaszcza na terenie międzynaro- 
i dowym.

Wojna no południu.
Rząd paragwajski wypowiedział 

wojnę Boliwji. Decyzja wypowie­
dzenia wojny nastąpiła w związku 

! z rozwojem zatargu o granice Chaco.

w banku akceptacyjnym.
3. Należy w szerokiej mierze 

wykorzystać komitety finansowo 
rolne, jako organ opinjodawczy, 
przy wydawaniu oceny wartości 
zabezpieczenia i możliwości spłat 
dawnych wierzytelności.

4. Maximum oprocentowania, 
w stosunku rocznym, nie może 
przekraczać 6 procent.

5. W zakresie kredytów skon- 
wertowanych należy dążyć do 
zwolnienia żyrantów z tych zobo­
wiązań, które znajdują zupełne za­
bezpieczenie u dłużnika w innej 
f rrmie.

6. Terminy spłat kredytów 
skonwertowanych winne być odro 
czone najmniej na lat 2, poczem 
byłaby zastosowaną progresja w 
spłatach.

7. Należy dążyć do powszech 
nego zastosowania konwersji, a w 
każdym razie obmyśleć środki, 
któreby umożliwiły spełnienie de- 
syderatu powszechności.

Wkońcu komisja wyraziła za­
patrywanie, że cel ustawy oddłu­
żeniowej będzie mógł wówczas 
być osiągniętym, jeśli przepisy tej 
ustawy będą możliwie jaknajrych- 
lej wprowadzone w życie. 

zainteresowane koła Gdańszczan 
umiędzynarodowienie policji w ten 
sposób, że obok obywateli gda? 
skich weszliby do policji również 
obywatele innych państw, a do 
wództwo nad policją objąłby cu 
dzoziemiec np. pułkownik policii 
szwajcarskiej. Policja podlegałaby 
bezpośrednio Wysokiemu Komis*, 
rząwi Ligi Narodów w Gdańsku. '

Jak słychać, odnosi się Wysoki 
Komisarz, Rostmg, życzliwie do 
tego projektu. Z polskiego punktu 
widzenia projekt nie nasuwa za­
strzeżeń. Czynniki powołane pol. 
skie podkreślają, że wszelkie zarzą­
dzenia gwarantujące Polsce nieogra­
niczony dostęp do morza poprzez 
teren i port Gdańska, są w zasa- 
dzie pożądane.

Sprawa kanonizacji
błogosławionego Jana Bosko

i błog. Luizy Marillac.
W św. Kongregacji Obrzędów 

przy Stolicy Apostolskiej odbyło 
się onegdaj pierwsze posiedzenie, 
poświęcone rozpatrzeniu cudów, 
przedstawionych dla uzasadnienia 
wniosku o kanonizację błog. Jana 
Bosco i błogosław. Luizy Marillac, 
współzałożycielki Zgromadzenia Có­
rek Miłosierdzia.

Z przebiegu dyskusji sądzić 
można, że obie kanonizacje nastą­
pią jeszcze w ciągu Roku Świętego.

Wsnúina ÍW. ÖIIH1
szwajcarskich

na intencję dzieci rosyjskich.
W niedzielę 7 b. m. jako w wi- 

gilję rocznicy pierwszej Komunji 
św. Teresy od Dzieciątka Jezus, 
Patronki tnisyj katolickich, odbyła 
się w Genewie wspólna Komunja 
św. dzieci szwajcarskich na inten­
cję pozbawionych wszelkiej opieki 
religijnej i moralnej dzieci rosyj­
skich.

Dobry mieli „nos“...
W Lodzi w tramwaju podczas 

tak zw. „sztucznego tłoku" Dawi­
dowi Rosenblumowi, przemysłow­
cowi ze Zduńskiej Woli wycięto 
kieszeń z portfelem, a w portfelu 
było... 20,000 zł.

Dr. Al. Maciesea. 9

Stefan i Halina Rutscy 
Zasługi ich na polu organizacji nauki 

w Płocku.
Trzeba przy tem wszystkiem pamiętać, 

że prof. Rutska musiała jednocześnie prowa­
dzić gospodarstwo domowe, opiekować się 
w pierwszych latach pracy w Towarzystwie 
chorą ciotką p. Bałasanowlczową, a potem 
przez szereg lat schorzałą w bardzo podesz­
łym wieku matką oraz dość często zapada­
jącym na zdrowiu o 13 lat starszym mężem.

Nadzwyczaj wielkie usługi oddają prof. 
Rutscy Tow. Naukowemu, a zarazem i mia­
stu naszemu, podczas wojny światowej. Na 
nich, jako pozostałych na miejscu członkach 
Zarządu Towarzystwa spada opieka i troska 
o zachowanie w całości skarbów, nagroma­
dzonych w bibliotece i muzeum. Szczegól­
nie zapobiegliwą była prof. Rutska, która po­
trafiła dotrzeć do wszelkich władz wo|sko- 
Ä umiejętnie przemówić, bądź po nle-

u, bądź po francusku 1 osiągnąć to, 
co zamierzała. Uzyskaneml glejtami obro­
niła Tow. Naukowe od kwaterunków w obrą­

bie nieruchomości Towarzystwa od projekto­
wanego zajęcia bibljoteki ną skład amunicji. 
Rutscy trzymali w tym czasie bibliotekę 
i zbiory szczelnie zamknięte i otwierali drzwi 
jedynie tym, którzy i tak mogliby je wywa­
żyć: władzom wojskowym i cywilnym 1 ich 
delegatom: Gubernatorowi Wojennemu von 
Wangenheim Warszauerowi, dr. Milkau-dyre- 
ktorowi Królewsko-uniwcrsyteckiej bibljoteki 
we Wrocławiu i t. p.

Ci ostatni nawet, zaznajomiwszy się 
z Bibljoteką im. Zielińskich i oceniając jej 
poważny charakter naukowy, przyznali Bibl­
iotece Tow. Naukowego prawo na równi 
z bibliotekami unlwersyteckiemi i publiczną 
w Warszawie oraz bibljoteką publiczną w Ło­
dzi otrzymywania egzemplarza obowiązko­
wego druków, wychodzących w Generał-Gu- 
bernatorstwle Warszawsktem. Rutscy rów­
nież starali się roztoczyć opiekę nad biblio­
tekami obu gimnazjów rządowych oraz nad 
archiwum powiatowym 1 gubernjalnem. Co 
się dało ocalić zawdzięczając Rutskłm, Tow. 
Naukowe przekazało odpowiednim urzędom 
i Archiwum Państwowemu, które czas jakiż 
nawet mieściło się w Tow. Naukowem.

Przy tem wszystkiem trzeba pamiętać, 
że Tow. Naukowe przez cały czas awego

istnienia do czasu odrodzenia Państwa Pol" 
skiego nie otrzymywało żadnych zasiłków 
i musiało się liczyć z każdym groszem. Czę­
sto też Rutscy wykonywali najczarniejszą ro­
botę, którą wykonywa niższa służba.

Praca w Bibljotece i Muzeum zimowa 
porą odbywała się w zasadzie w lokalach 
nieopalanych. O tem wszystkiem pamiętać 
trzeba, w jak ciężkich warunkach Rutjcy 
bezinteresownie pracowali, aby zdać sobie 
sprawę z ogromu ich zasług. Dalej pamię­
tać należy, ii prof. Rutaka obok najróżno­
rodniejszych zajęć w Tow. Naukowem po­
święcała dużo czasu od samego początku 
wojny na pracę obywatelską, bądź w szpita­
lach, bądź w komendzie Służby Narodowa) 
Kobiet.

Gdy Niemcy w r. 1918 uszli w popłochu, 
gdy ustała gorączka porządkowania 1 napra­
wiania zniszczeń i spustoszeń, spowodowa­
nych przez najeźdźców, rozpoczęła się wdro­
żona praca wewnętrzna, organizacyjna W TO" 
warzyatwie. Zawdzięczając troskliwej opljCJ 
Rutaklch, biblioteka I muzeum TowarzyatjW 
nletylko ocalały, lecz znacznie »I® 
szyły w czasach, kiedy wiele blbljotek z<W' 
ło doszczętnie zniszczonych i zrabowsnjW*-

(Dokończenie nastąpi).

4134
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KRONIKA MIEJSKA PŁOCKA
kalendarzyk.

DJs [’iqtek 12 maja— Pankracego.
Jutro. Sobota 13 maja—Serwacego.

Dyżury lekarskie 
Piaiclr I- maja-” dr. Winogron ul- Sicn- 

kiewicza 33.

Dyżury aptek
Piąte. 13 maja — Śmigielski ul. Grodz-

Bibljoteki
Slłljsltk. Parafialna I Czytelnia (Dobrzyń­
ska ČI oiwarla jest codziennie od godz. 5 
dc 7 popołudniu oprócz niedziel 1 świąt.

Muzeum Mazowsza Płockiego
Dział Hlstwyozno-Kulturalny

'Rynek Kanoniczny 8) otwarty we wtorki, 
piątki 1 niedziele, od godz- 11 do 13.

Ozlal Przyrodnlozo-Ludoznawozy

duru* z u.tziałem i pod dyrekcją 
Wł. Helleńskiego, b. reżysera te­
atru miejskiego w Płocku Sztuka 
pełna humoru i wielu komicznych 
sytuacyj. Ceny miejsc niskie od 
49 gr. do 99 gr.
“ Krążą po Płocku pogłos­

ki, że w niedługim czasie ma na­
stąpić zmiana na stanowisku Sta 
rosty Płockiego. Dotychczasowy 
Starosta Płocki, p. Aleksander Klotz 
ma objąć równorzędne stanowisko 
w Wadowicach w województwie 
krakowskiem.

Wiadomość o tej pogłosce po- 
dajemy z obowiązku dziennikar­
skiego.

rt Ze Stów. Kupców Pol­
skich. Sekretarjat Stowarzyszenia 

i Poza brakiem gotówki jedno od- 
Î slręcza ludzi od nabywania losów 

loteryjnych na loterjach fantowych: 
Fanty. Te fanty to poprostu nie­
raz kpiny z ludzi. Nazbiera się 
różnych starych lub niepotrzebnych 
gratów i těmi groszowymi lub zu­
pełnie bezwartościowemi „fantami* 
obdarza się nabywców losów.

Rozumie każdy, że nie wszyst­
kie fanty mogą być droższe, jed­
nak i na loterjach na cele dobro­
czynne nie można ofiarności spo­
łecznej nadużywać. Takie loterje 
fantowe instytucjom społecznym 
czy dobroczynnym przynoszą ra­
czej szkodę niż korzyść. Ludzie 
raz uprzedzeni, drugi raz loterji nie 
poprą, choćby ona poważnie była 
zorganizowana i wyposażona.

I n Jeszcze przÿjmaje się 
zapisy na P. O. S. Wiadomość 
podana przez nas o próbie na 
Państwową Odznakę Sportową, or­
ganizowanej przez Komendę Hufca 
Harcerskiego, wzbudziła duże za­
interesowanie.

Informacyj udziela Komenda 
Hufca (Hotel Polski) codziennie 
od godziny 18-ej do 19-ej. Druki 
zgłoszeniowe do próby, jak rów­
nież deklamacje na członków Ko­

ła Przyjaciół Harcerstwa, otrzymać 
można na miejscu.

Ryb obecnie niewolno 
łowić. Za łowienie ryb w Wiśle 
pociągnięci zostali ■ do odpowie­
dzialności: Władysław Boż i Józef 
Rojewski z Radziwia oraz Jan Oo- 
ściniak (Dobrzyńska 8).

H Aż 4 psy otruto. Józefowi 
Staszewskiemu przy ulicy Padlew- 
skiego nieznani sprawcy otruli no­
cy onegdajszej 4 psy. Co było 
powodem tego bestjalskiego czynu 
sprawców, nie zdołano ustalić. Czy 
może jakie zamiary złodziejskie?... 
Sprawą zajęła się policja.

P.T.Prenumeratordu
„GŁOSU MAZOWIECKIEGO” 
prosimy o łaskawe uregulo­
wanie zaległej prenumeraty.

13W’ łewaCTPł«) MLEÍT UCłrC MtóCbU PWřPrtu PQgQWSKiEGS

"Rynek Kanoniczny 2 ,.Pod Opatrznością“') 
oća;.rtv w poniedziałki od ßodz. 9.30 do 
11.3Û. w środy od 8*10, w niedziele od 

(jodz. 10 —13,

Muzeum Diecezjalne
niwirrc C'.’diiennie od sjodz. 11—12, w dni 

świąteczne od 12 — 1

Poradnia Przeciwalkoholowa 
poIikicijO T*twa Hyglentcznetgo otwarta 
wc wtorki, środy i piątki od 7—9 wlecz. 
Posłanki w poradni są we wtorki i pią* 

tki od godz. 8—9.

Kino „Nowości*
wYŚwii-di dziś i dni następnych film p i. 

„Nenita, Kwiat Hawanny*.

Temperatura
w dniu wczorajszym o godz- 6 rano —l 1 

o Qodz. i 2 4- 14:|, o eodz. 18 17().

Ruch Towarzystw
Zebranie byłych uczenie 

Gimnazjum Żeńskiego w Płoc­
ku odbędzie się dziś dnia 12-go 
b. m. o godz. 19-ej. Ze względu 
na ważne sprawy zainteresowa­
ne panie proszone są o liczne 
przybycie. Oddzielne zawiado­
mienia rozsyłane nie będą.

/. Posiedzenie Sądu Kon­
kursowego S. M. P. W sobotę 
13 b. m. o godz. 4 popołudniu 
w lokalu Związku SMPM. w Płoc­
ku odbędzie się posiedzenie Są­
du Konkursowego (konkurs obo­
wiązkowości w Stowarzyszeniach 
Młodzieży Polskiej.

Wiadomości potoczne
H Z Patronatu nad Młodzie­

żą Akademicką. Zarząd Patro­
natu podeje do wiadomości, że 
Walne Zgromadzenie członków Pa­
tronatu odbędzie się w piątek 19 
b- m. o godz. 8 wieczorem w sali 
obrad Sejmiku Płockiego. Zgroma­
dzenie będzie ważne bez względu na 
ilość obecnych członków Patronatu.

Na porządku dziennym sprawo­
zdanie z działalności Patronatu 
’ wybór Zarządu i Komisji Rewi­
zyjnej.

Fi Wieczór T-wa Muzycz­
nego. w niedzielę 14 b. m. o g. 
# m- 15 wieczorem w lokalu włss-

(Kościuszki 8) odegraną zo­
stanie niegratia Jeszcze w Płocku 
tara« w g aktach p. t. „Czar mun­

Inni za nas tego nie zrobią.przeniesiony został na ul. Grodzką 
15 do lokalu Zrzesz. Rzemieślników 
Chrześcijan i czynny jest w ponie 
działki, środy i piątki w godzinach 
od 18 -20.

H Letnisko dla ubogich pra­
cujących kobiet. Stowarzyszenie 
„Dom Opieki św. Teresy od Dzie­
ciątka Jezus“, chcąc przyjść z po­
mocą kobietom pracującym, aby 
mogły spędzić jakiś czas na wsi 
i nabrać siły do dalszaj pracy, or­
ganizuje letnisko, z którego na do­
godnych warunkach będą mogły 
korzystać nietylko członkinie, lecz 
i kobiety nie należące do Stowa­
rzyszenia.

Zgłoszenia i bliższych informa­
cyj udziela biuro Stowarzyszenia 
(Kolegialna 24 m. 2, wejście przez 
podwórze) codziennie od godz. 15 - 
18 aż do 16 b. m. włącznie.

H Co zanadto, to... szkodzi. 
Jednym ze sposobów zdobywania 
grosza na cele społeczne czy do­
broczynne, to popularne już u nas 
loterje fantowe. Były czasy, że 
loterje te miały wielkie powodze­
nie. Dużo przynosiły zysku. Były 
modne.

Obecnie loterje mniej się udają. 
Różne na to złożyły się przyczyny.

Pisaliśmy kilka dni temu, że 
zwiedzająca Płock wycieczka Szko­
ły Handlowej z Chojnic na Porno 
rzu wyraziła, po zwiedzeniu za­
bytków naszego miasta, zdziwienie, 
że tak mało ludzi w Polsce wie, 
jak cenne skarby posiada Płock. 
Że widocznie Płockowi nie zależy 
na tern, by bramy swoje otworzyć 
na przyjęcie gości-turystów, wy­
cieczek krajoznawczych czy miłoś­
ników naszej bogatej kultury prze­
szłości.

Niema rzeczywiście w Płocku 
żadnej instytucji, któraby miała za 
zadanie szerzyć propagandę Płocka 
jako godnego zwiedzenia punktu 
turystycznego. Mamy tyle w Płoc­
ku cennych zabytków, naprawdę 
ciekawych, wartościowych objek- 
tów archiwalnych czy muzealnych, 
mamy przy tern wszystkiem prze- 
cudowne położenie miasta. Wszy­
stko przemawia za tern, że Płock 
może być miastem godnym umiesz­
czenia na liście sieci turystycznej 
w Polsce. Miasto dużo na tern 
może skorzystać. Trzeba jednak 
się tern zająć. Tego nikt za nas 
nie zrobi. 

Trzeba pomyśleć o stworzeniu 
w Płocku jakiegoś organu propa­
gandowego, czy to będzie w po­
staci Towarzystwa Krajoznawczego, 
Touring-klubu czy innej podobnej 
organizacji. Stworzenie takiej or­
ganizacji będzie pierwszym kro­
kiem wprowadzenia Płocka na ma­
pę turystyczną Polski.

Inne miasta wydają tysiące, 
dziesiątki tysięcy, na propagowa­
nie siebie i swoich zabytków. Na 
zabytkach tych miasta dużo ko­
rzystają... materjalnie. I i tego 
względu Płock nie powinien nie 
wykorzystywać okazji. W pierw­
szym rzędzie koło tej sprawy cho­
dzić powinni płoccy hotelarze, 
restauratorzy, kupcy, cukiernicy, 
słowem ci, którzy na ożywienia 
ruchu turystycznego korzystają bez­
pośrednio. Głos mają tu dalej 
ludzie nauki, którzy z gorliwością 
czuwają nad zabytkami Płocka.

Trochę dobrej woli, niewiele 
nawet wysiłku, a dla Płocka duto 
można zrobić. Mieszkańcom Płoc­
ka, miłośnikom jego kultury nie 
wolno obojętnie słuchać wyrzutów, 
że .mało kto o Płocku wie, choć

9.

2.
3.

W niedzielę dnia 14 maja 1933 r. o godz. 3 popołudnia 
na sali Towarzystwa Rolniczego przy ul. Kościuszki 8 (I piętro) 

odbędzie się

Roczne Walne Zgromadzenie
Członków Spółdzielczego Stów. Spoż. „ZGODA“ w Płocku 

z następującym porządkiem dziennym:
Zagajenie i wybór Prezydjum.
Odczytanie protokułu ostatniego Walnego Zgromadzenia.
Sprawozdanie Rady i Zarządu za 1932 rok oraz udzielenie 
absolutorjum.

4. Rozpatrzenie i zatwierdzenie budżetu na rok 1933.
5. Odczytanie protokułu z lustracji.
6. Upoważnienie Zarządu do zaciągania zobowiązań.
7. Sprawa połączenia innych Spółdzielni ze Stowarzyszeniem.
8. Dopełnienie wyborów 3 członków Rady Nadzorczej i 3 ch 

zastępców.
UWAGA. Ustępujący członkowie mogą być wybrani ponownie. 
Wolne wnioski.
W myśl peregnrfu 18 Statutu, Waisa Zgromadzenie będzie prawomeone w

plarwaiym terminie bu wzglądu ne Hubę ubaonyoh edeaUw.
Sprbwnzdanle Stowarzyazenla za rak 1932 neżna «bęjrzei w Biurze arn 

«My Sfenklewlua Na 12.
138-3—2 Z A R z Ą a

on tak cenne ma zabytki i pom­
niki dawnej kultury polskiej*.

Sobota 13 maja«
WARSZAWA. 11.40. Przegląd Pntey. 

12.10 Płyty. 13,20 Kom. PLM. 15.10 
Kom. Państw, Inuć. Ekep. I5-Ï5 
goap. 16.00 Płyty. 17.00 Aud. dla 
rych ze Lwowa. 17.40 Odczyt. 17.55 
Program na dzień naatgpny. 19.00 Roz­
maitości. 19.20 Wiadomości 
19.30 „Na widnokręgu” 20.00 Muzyka 
lekka. 22 05 Koncert, chopiuowald. 2240 
Felieton z Krakowa. 23.00 Muzyka Cbn.

....... . "i“ '"-'""U... Uf1 "I Ul«"1"1"»" 1 u............ Ili....... .

Zinmwi úiimia m.
rozpoczęła z dniem 6 mają 
wiosennąrozsprżedażmater- 
jalu hodowlanego w cenie:

maciorki po 2 al. za 1 klg.
knurki po 3 , , ”

Zamawiający KCtaąWą q 
w dni powszednie. 1(W
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Ze wspomnień kapłana. i&FARAMUSZKI.
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Chcesz ulżyć ubogim
zł62 ofiarę na „Caritas”

Wiśniewski z Krasno-
Szymański z Gąsewa, 
ks. Karwowski, ks. Żó
Jarząbkówna, ks. dr. 

i inni.
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śpiewy, wszystko wykonane przez 
S. M. P. Po skończonej akademj., 
druhowie informowali o dobrych 
katolickich pismach i gazetach G.

BOLE ORTRETYCZNE. A 
NEWRPLGKZNE

GRYPĘ
PRZEZIĘBIENIA 

11 p
USUWA

ZNONY PROSZEK

Ogłaszajciesię , 
w „Głosie Maz.’1

CZERWIŃSK nad Wisłą.
„Dzień Dobrej Prasy”. (Od 

■ wł. koresp). Dnia 30 go kwietnia 
S.M.P. Męskiej w Czerwińsku nie 
mogło urządzić „Dnia Dobrej Pra­
sy". Ks.ks. Salezjanie w tym dniu 
obchodzili święto założyciela swe­
go Zgromadzenia, błogosławione­
go ks. Jana Bosko i zmuszeni by­
liśmy „Dzień Dobrej Prasy" odło 
żyć na niedzielę 7 maja.

„Dzień Dobrej Prasy" został 
starannie opracowany i przygoto­
wany. Urządzony został kiosk 
propagandowy z pism i gazet ka 
tolickich, a przy kiosku odbyła się 
zaraz po sumie akademja, na pro 
gram której złożyły się utwory mu­
zyczne, odczyt, dialogi, wiersze i

Dekanalne Kursy A. K. w die­
cezji płockiej stają się coraz bar­
dziej popularne, coraz więcej zgro­
madzają słuchaczów, coraz to sil­
niej budzą ducha katolickiego. 
Do szeregu dekanatów, rozpoczyna­
jących nową twórczą pracę kato 
licką, przyłączył się. i Maków zor­
ganizowaniem dekanalnego kursu 
Akcji Katolickiej.

Obrady ze względu na szczup­
łość miejscowych sal odbywać się 
miały w ogrodzie ks. Dziekana. 
Na ganku wstawiono stół prezy- 
djalny, przy którym zasiedli: p. 
M. Wierniewicz z Magnuszewa ja­
ko przewodniczący, następnie p. 
dyr. Ziemska z Krasińca, przedsta­
wiciele parafji: Goworowo, Różan, 
Sieluń i Karniewo. Sekretarzował 
p. J. Zgliński. Na zjeżdzie był 
obecny również i p. Tad. Kowal­
ski, starosta makowski.

Na ustawionych w rzędzie ła 
wach zasiedli przedstawiciele spo­
łeczeństwa katolickiego z całego 
dekanatu. Po ukonstytuowaniu się 
prezydjum, zasadniczy referat wy­
głosił ks. dr. Cz. Kaczmarek. W 
połowie referatu lunął z zachmu­
rzonego nieba rzęsisty deszcz z 
gradem, tak, że trzeba byio zebra 
nie przerwać, a że nie było wido­
ków na wypogodzenie się zaszła 
potrzeba przeniesienia obrad do 
kcścioła, gdzie po przeniesieniu 
Sanctissimum kontynuowano zjazd. 
Referaty wygłosili: ks. dr. Kacz­
marek, p. prcf. Jasiński, p. Wier­
niewicz, ks. prał. Gcścicki i p. Ja 
rząbkówna. Dyskusja wykazała 
duże zainteresowanie się poruszo- 
nemi w referatach zagadnieniami.

W dyskusji przemawiali: p. Stan- 
kis z Makowa, p. Chełchowski z

Co trudniej?
Bywają spory z różnych przyczyn:
Raz się sprzeczało słowo i czyn

Kfóre 7. nich więcej zdziałać
I słowo zwyciężyło w sporze.

Bo -darmo nad tym faktem biadać—
Trudniej jest działać, niżli gadali.. LfcCh.
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Różana, p. 
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ks. Brzóży, 
rawski, p. 
Kaczmarek

Dyskusja toczyła się głównie 
wokoło zagadnień zorganizowania 
szerszych kół młodzieży w SM.P. 
i wykazało dużo wyczucia wartości 
wychowawczych SM P.

Obrady toczyły się w miłym 
nastroju. Ks. Dziekan jako go 
spodarz przeprosił zebranych za 
niewygody, jakie ich spotkały z 
powodu deszczu i obiecał wkrótce 
rozpocząć budowę Katolickiego 
Donu w Makowie.

Podobno plany domu są już 
gotowe i plac zakupiony. Pieśń 
„Boże coś Polskę" zakończyła 
obrady.

W Przasnyszu odbył się ta­
ki sam kurs Akcji Katolickiej, zor­
ganizowany przez ks. prałata Pie­
kuta, miejscowego dziekana. Prze­
wodniczył p. Żórawski z Obrębca. 
Referaty wygłosili: p. Żórawski — 
„Wpływ katolicyzmu na kształto­
wanie się cywilizacji w Polsce"; 
ks. dr. Cz. Kaczmarek — „Idea 
Akcji Katolickiej"; p. prof. Jasiń 
ski — „Organizacja pracy w Pa- 
rafjalnym Zarządzie Akcji Katolic­
kiej" i p. Jarząbkówna — „Udział 
kobiet w Akcji Katolickiej". Po 
referatach wywiązała się bardzo 
żywa dyskusja, w której zabierali 
glos ks prob. Biały z Janowa, ks. 
Kaczmarek, p. starościna Wojcie­
chowska, ks. prob. Tyszka z Droź- 
dźewa, p. Żórawski, p. Szczepkow­
ski z Chorzcl, który domagał się 
wybudowania „Dorr.u Katolickie, 
go w każdej parafji, i inni.

Po przerwie referat p. Jarząb- 
kówny wywołał znowu ożywioną 
dyskusję na temat ruchu kobiece­
go i pracy kobiet w Katolickich 
Stowarzyszeniach Polek.

Na zakończenie obrad ks. Dzie­
kan podał do wiadomości zebra­
nych, że prezesem Dekanalnej Ra­
dy Akcji Katolickiej będzie p. Żó­
rawski z Obrębca, a asystentem 
kościelnym ks. prob. Gruszczyński. 
Zjazd zakończono odśpiewaniem 
.Boże coś Polskę". p. r. .
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.... , .. ________ Wynoś
się stąd, pókiś cały, idź do swoich 
żydów i ich nauczaj, aby zaprze­
szli wyzysku, oszustwuI „Gorętsi 
mieli ochotę przyłożyć ccś na dro­
gę uświadamiaczowi izraelskiemu,, 
ale rczważniejsi powstrzymali ich 
od tego, boć nie wypadało znęcać 
się nad bezbronnym.
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W Wołtaczycach koło Chodo- 

rowa wydarzyła się zagadkowa hi- 
storja. Gospodarz tamtejszy Piotr 
Kłosiński w czasie naprawy słomia­
nego dachu zauważył w pewnem 
miejscu starej strzechy zszczerniałe 
od starości kurze jajo.

Po usunięciu jaja spostrzegł Kło­
siński za niem pakiet, w którym 
znajdował się plik zniszczonych do­
szczętnie banknotów dolarowych. 
Było ich w sumie 6.000.

W jaki sposób znalazły się one 
w strzesze, Kłosińskiemu niewiado­
mo. Przypuszczają, że ukrył je 
tam jakiś bandyta, lub że pocho­
dzą one z czasów wojny bolsze­
wickiej.

iKosyra
miGRENO - NERVOSIN

I nych w koły, widły i drągi. Chło­
pi, wznosząc wrogie okrzyki, rzu­
cili się na strażaków i pobili ich, 
usiłując odebrać im bosaki i topoiy.

Tymczasem zagroda spłonęła 
doszczętnie.

Napad na strażaków został wy­
wołany pogłoską, że za udział 
straży w akcji ratowniczej trzeba 
będzie drogo zapłacić. Fałszywa 
pogłoska wywołała podniecenie i 
awanturę, a w rezultacie przyczyni­
ła się do całkowitego zniszczenia 
zagrody przez ogień.

Prokurator pociągnął wszystkich 
uczestników zajścia do odpowie­
dzialności za napad na straż i po­
bicie oraz uniemożliwienie akcji 
ratowniczej. Oprócz tego sołtys 
będzie odpowiadał za to, że nie

ta Ml ’ ~ 1IIFD.
Warszawski Zakład Ubezpieczeń 

Pracowników Umysłowych wydał 
nową tabelę składek płaconych 
przez pracodawców i pracowników 
w poszczególnych giupach uposa­
żeniowych. Podwyższone składki 
ZUFU potrącane będą wstecz za 
okres cd 1 go maja począwszy od 
dnia 10 czerwca r. b.

OBRAZKI ÎKIOÎÛE.
Wszystko działo się konspira- 

I cyjme: i te nasze pogadanki, upo- 
I zorowane majówką, i to przyszłe 
! spotkanie z mądrym towarzyszem 
i1 z Warszawy. Na ponownej konfe- 
I rencji ze znajomymi socjalistami 
! wyznaczono miejsce zebrania w 
I polu o nocnej porze z soboty na 
i niedzielę.
I O oznaczonej godzinie zjawi) 
I się delegat i wobec dwudziestu 

chłopców rozpoczął wykład. Mówił 
zrazu dość pobożnie i patrjotycznie 
powoli jednak skręcał do właśch 
wego celu, co nie uszło uwagi pa. 
ru sprytniejszych chłopców. Mówił., 
że świat zostanie przebudzony na 
innych zasadach, niż obecne, że 
trzeba już dziś zaczynać reformę 
społeczną od tych rzeczy, które od 
nas zależą. Ot np. pragnęlibyśmy 
wszyscy, aby księża, nasi przewod­
nicy duchowni, świecili nam przy­
kładem ofiarności, miłosierdzia æ 
nie wszędzie tak jest. A to zale­
ży od nas samych... Tu mówca 
zawahał się na chwilę, ale widząc: 
uważnie słuchających chłopców, 
wziął tę ich postawę za aprobatę, 
swoich wywodów, więc zaryzyko­
wał następujące słowa: „Jeżeli tu­
tejszy ksiądz nie odpowiada swe­
mu powołaniu, to moglibyście się. 
postarać o innego, a my wam po­
możemy w tej sprawie".

W tym momencie jeden z chłop­
ców skrzesal ognia nibyto dla za­
palenia papierosa, w rzeczywistości 

! jednak na lo, aby zobaczyć twarz: 
mówcy, albowiem zebranie to od­
bywało się w nocy. Przed oczyma- 
ukazała się twarz o nosie nieco 
zakrzywionym. Po chwili tenże 
chłopiec odezwał się lak: „Księdza- 
to my mamy dobrego, ale czyby 
pan me mógł nam pomóc do po­
zbycia się prawdziwej plagi ze 
wsi?"—„Owszem, owszem, ale o co 
wam cłodzi?" —„Mamy tu kdka ro­
dzin żydowskich, ktćre szeną ze- 
psucie wśród młodzieży i dzieci,, 
gdyż kupują od nich skradzione 
rodzicom rzeczy i handlują potaje­
mnie wódką". Zdetonował się na 
te słowa wysłaniec PPS-u, ale po 
chwili wróci) do dawnego rezonu 
i zaczął teraz wykładać o powszech- 
nem braterstwie ludów, powołując 
się przytem na naukę Chtysiusową 
o miłości bliżnego. Tego już byio 
za wiele dla przygodnych słucha­
czów, więc jeden z nich sypnął 
prosto z mostu: „Pan chyba sa® 
jest żydem, że tak obstaje 
złodziejskiem nasieniem,, 
ceni słowami kolegi, inni 
już bez ceremonji: „A ty, 
ty nas chcesz uczyć, jak 

f bliźnich, jak Polsce służyć!

Dekanalne Kursy A.K.w Maboule I w Przasnyszu
(od własnego korespondenta „Głosu Mazowieckiego“).

Z drqgnmi i widłami na strażaków
niezwykle zajście w powiecie pułtuskim.

W zagrodzie małżonków Goła­
szewskich we wsi Kozłowo w pow. 
pułtuskim wybuchł pożar. Płomie­
nie ogarnęły chałupę i zabudowa­
nia gospodarcze. Na alarm po 
spieszyła z pomocą wiejska straż 
pożarna w sile kilkunastu strażaków 
z taborem pożarniczym na wozach.

W drodze do ognia strażacy na­
trafili na zerwany mostek na kana- 
•e. Mostek był, jak stwierdzono, 
zerwany specjalnie w celu niedo­
puszczenia straży.

Gdy mimo to straż znalazła się 
na miejscu pożatu i zamierzała 
przystąpić do akcji ratowniczej, 
otoczył ją tłum chłopów, uzbrojo-

n ........................   Wydawcąr Ka. Prałat Ludwik Wilki
OdMto w drukarni i. .B-.U Dotryohowi,« w Płocku. ....
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